Szanowne Poczty Sztandarowe, Księże Dziekanie, Wielebni Księża, Szanowni Goście, Drodzy Mieszkańcy Miasta i Gminy Ciechanowiec!

Dziś mija 98 rocznica jednego z najważniejszych wydarzeń w 1050-letniej historii Polski – rocznica odzyskania niepodległości po 123 letnim okresie zaborów. Czcimy ją po  raz 28 z rzędu w sposób wolny i nieskrępowany, pamiętając przy tej okazji zarówno o tych, którzy zrealizowali w 1918 roku marzenia sześciu pokoleń naszych przodków o wolnym kraju, jak też o tych, którzy bronili go później i ponosili ofiary doprowadzając do kolejnego jej odzyskania w 1989 roku. Jaką wartość dla nas Polaków miała i ma nadal niepodległość, skoro poświęcamy jej najważniejsze święto państwowe w naszym rocznym kalendarzu? Ile wysiłków i bezimiennych najczęściej ofiar  kosztowało bronienie i odzyskiwanie tego bezcennego daru?

Naszym obowiązkiem jest upamiętnianie i ochrona przed zapomnieniem ludzi, którzy wnieśli największy wkład w budowanie fundamentów naszej wolności a zwłaszcza tych, którzy oddali za to swój najcenniejszy skarb – własne życie. Dwa lata temu udało nam się odtworzyć i upamiętnić historię niemieckiego mordu na Pałatkach, w wyniku którego zastrzelono w sumie 14 osób związanych z konspiracyjną wpadką jaka miała miejsce w kolonijnej leśniczówce w Winnej-Wydziorach w  domu Państwa Ciecierów. W tym roku natomiast udało się dokonać odtworzenia, opisania i upamiętnienia sowieckiej zbrodni pod Zabłudowem, której 75 rocznicę obchodziliśmy 23 czerwca. O pomyśle i planie upamiętnienia tego wydarzenia informowałem Państwa w czasie uroczystości Święta Konstytucji 3 Maja. Pragnę wrócić do tego ponownie i przedstawić jak udało się zrealizować plany sprzed pół roku.

   Ustaliliśmy, że w dniu wybuchu wojny niemiecko-sowieckiej 22 czerwca 1941 roku, funkcjonariusze NKWD wyprowadzili z Ciechanowieckiego więzienia grupę aresztantów. Konwojowano ich przez Brańsk, gdzie dołączono kilka dalszych osób i dostarczono do Zabłudowa. Tam następnego dnia w lesie za miastem próbowano rozstrzelać wszystkich. Kilku osobom udało się uratować. Spośród 15 zastrzelonych 11 osób pochodziło z Ciechanowca i okolic. Byli to Stanisław Akacki ze Skórca, Tomasz Godlewski z Czaji, Czesław Koc z Koców-Schabów, Jan Koc z Koców-Piskuł, Bolesław Maksimczuk z Gródka, Zofia Marcinkowska z Ciechanowca, Jan Niemyjski z Gnatów-Soczewki, Marian Stolarczyk z Ciechanowca, Józef Wierciński z Ciechanowca, Stanisław Wójcik z kolonii Ciechanowca i Hersz Kłoda z Ciechanowca. Rodziny ofiar wywieziono na Syberię. Większość z nich po wojnie wróciła z tułaczki. Dzieci i wnuki niektórych z rozstrzelanych pod Zabłudowem żyją wśród nas do dziś. Do roku 1989 nikt publicznie nie wspominał o tym wydarzeniu. Na lekcjach historii nie mówiono nam o tym. Pierwszą, chwalebną, próbę upamiętnienia tych ludzi podjęło Koło Sybiraków z Ciechanowca w 2004 roku umieszczając widoczną tu na głazie tablicę pamiątkową. Wówczas nie znano jeszcze tożsamości wszystkich zamordowanych. W czerwcu tego roku w dniu 75 rocznicy mordu, wspólnym wysiłkiem 7 samorządów odsłoniliśmy pomnik z nazwiskami wszystkich ofiar na miejscu zbrodni pod Zabłudowem. Ziściło się marzenie najbliższych krewnych ofiar bezsensownego mordu- na miejscu zbrodni spoczął głaz a ich nazwiska wykute w granicie pozostaną tam na wieki.

W tym roku upamiętniliśmy też inny historyczny grób kryjący szczątki żołnierzy Wielkiej Armii Napoleońskiej, którzy w liczbie prawdopodobnie 365 spoczęli w zbiorowej mogile w Pobikrach. Mimo, że nie wiemy jakiej byli narodowości to z najwyższym szacunkiem odnosimy się do miejsca ich spoczynku. Umierali z wycieńczenia, głodu i zimna w lazarecie zorganizowanym w dworskich budynkach Pobikier wracając z nieudanej wyprawy na Moskwę. Chociaż minęło od tego wydarzenia już trochę ponad 200 lat to miejscowi ludzi zachowali pamięć o tych, którzy już w 1812 roku wzbudzili nadzieję pokonania wschodniego zaborcy i wskrzeszenia wolnej Polski. Na tej mogile zawsze stał dębowy krzyż - dowód pamięci i wdzięczności żołnierzom z odległych krain, którzy już wtedy walczyli w naszej sprawie i którzy swoje życie oddali na naszej ziemi. Kilka lat temu krzyż zmurszał całkowicie i rozsypał się. Pozostała po nim tylko kowalska śruba łącząca całość. Dzięki ofiarności miejscowych ludzi odtworzyliśmy krzyż a przy pomocy Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa postawiliśmy na kopcu mogiły piękny granitowy pomnik upamiętniający w trzech językach bezimiennych żołnierzy. W uroczystości odsłonięcia pomnika w sierpniu tego roku wzięły udział oprócz mieszkańców naszej gminy delegacje z Francji i Niemiec oraz attache wojskowy Ambasady  Francuskiej w Warszawie. Kilka dni temu mieszkańcy Pobikier obsadzili nekropolię długowiecznymi cisami.


Oprócz rocznic trudnych i bolesnych świętowaliśmy też w tym roku rocznice wydarzeń radosnych. Strażacy ochotnicy z Bujenki uczcili we wrześniu 50-lecie istnienia ich jednostki. Ten piękny jubileusz dał impuls do powołania w ramach Ochotniczej Straży Pożarnej w Bujence pierwszej w naszej gminie sekcji żeńskiej, oraz do ufundowania sztandaru. Dzisiaj po raz pierwszy witamy Wasz poczet sztandarowy  w naszym gronie. 


Już piąty raz mam zaszczyt zaprosić wszystkich Państwa na popołudniowe „Ognisko patriotyzmu”. Będzie to unikalna okazja wyrażenia śpiewem naszej miłości do Ojczyzny i jej pięknych tradycji oraz szacunku do siebie wzajemnie. Wiem, że zanosi się na wiele niespodzianek i dlatego serdecznie wszystkich w imieniu organizatora, którym jest Dyrektor Ciechanowieckiego Ośrodka Kultury i Sportu  Pani Sylwia Kuczuk-Szymańska, zapraszam. Spotkanie to odbędzie się dzisiaj o godzinie 16.00 w siedzibie COKiS w budynku dawnej synagogi przy ul.Mostowej.

